
Dla oka pierwszy przew rót trój dźwięku przedstaw ia się jako 
akord, którego dwa niższe dźwięki tworzą interwal tercji, dwa wyższe 
interw al kw arty, jak  to w yraźnie widać z początku P reludu  Cis-moll 
Chopina, złożonego z łańcucha samych akordów sekstowych.
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Jeżeli w akordzie sekstowym w dalszym ciągu przerzucimy n a j­
niższy ton o oktawę wyżej, albo też w trójdźwięku, opartym  na tonie 
zasadniczym, najniższy ton o oktawę niżej — pow stanie drugi przewrót 
trójdźwięku.

O ile w pierwszym przewrocie trójdźwięku w basie w ystępuje te r­
cja trójdźwięku, to w przewrocie drugim  miejsce to -zajmuje kwinto. 
W skutek tego barw a tego nowego akordu jest inna, robiąc wrażenie 
czegoś jeszcze więcej niepewnego, przejściowego, nieskończonego. D la­
tego też akordu tego używ a się rzadziej i zawsze z dużą ostrożnością. 
W żadnym w ypadku akord ten nie nadaje się do rozpoczynania lub koń­
czenia utworu.

Akord ten składa się z kw arty  i seksty, dlatego też nosi n a z w ę  
akordu kwart-sekstowego.

Ja k  z powyższego widzimy może trójdźwięk występować w trzech 
postaciach zależnie od tego, który ton składowy umieszczony jest w ba­
sie, trójdźw ięk zbudowany na dźwięku zasadniczym, akord sekstowy 
i akord kw art-sekstowy.

Z dwóch przedstawionych przewrotów trójdźwięku, akord seksto­
wy z powodów wyżej podanych, używ any jest o wiele częściej od ako r­
du kwart-sekstowego. Istn ie je  naw et pewien sposób im prowizowania 
trzvgłosowego śpiewu, zw any faux-bourdon, pochodzący z przełomu IX  
i X wieku — a polegający na stosowaniu samych akordów sekstowych 
przy ,.harm onizow aniu" melodii. Nie jest to właściwie harmonizowanie, 
to znaczy określenie funkcyj harm onicznych poszczególnych dźwięków
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